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pętlę na szyję, a my już ją sami pociągnie­
my i za to dostaniecie aż p o  8 K w i ę c e j  
na m i e s i ą c .  Podziwiaj świecie, jacy my 
wielkoduszni !‘f -

Projekt pryncypałów o r o z s z e r z e n i e  
s k a l i  u c z n i ó w  ma nierozerwalny zwią­
zek z żądaniem dopuszczenia kobiet do ze- 
cerni i maszyn; wiemy bowiem, że dziś ta 
młodzież, z której dawniej rekrutowali się 
uczniowie drukarscy, ima się innych zajęć 
lepiej płatnych, niż przy nauce drukarstwa, 
przez co niektóre zakłady czasowo nie po­
siadają tylu uczniów, iluby chciały i maj jj 
prawo trzymać, gdyby jednakże dopuszczono 
kobiety, to kandydatek byłoby dużo, więc 
rozszerzenie skali uczmów, to znaczy —  iak- 
najwięcej kobiet! Smutne rezultaty zrealizo­
wania takiego projektu spadłyby przede-- 
wszystkiem na tych, którzy dziś są Pktórzy 
po nowrocie będą najbardziej, godni pożału-p 
wania —  na towarzyszów drukarskich obe 
cnie służących w arnrii, a także poniewiera­
jących się w niewoli. Po powrocie zastaliby 
miejsca pracy zajęte przez poduczone już 
w większej liczbie „zecerki" i „maszynistki".

Oto propozycya sprzedania braci swoich 
za miskę soczewicy!

U nas w Galicyi już od .pewnego cząsu 
widzieliśmy usiłowanie ^Wytwarzania sztu­
cznego braku zecerów maszynowych. Uwa­
żnie też obserwowaliśmy to przygotowywa­
nie gruntu, rozumiejąc do czego ta robota 
zmierza. Na propozycyę z naszej strony, aby 
tam, gdzie potrzeba zecera maszynowego, 
uczono którego z ręcznych, wszędzie odpo­
wiadano. że zecer podczas nauki maszynę 
psuje, więc nie opłaci się uczyć nie umie­
jącego ; gdyby jednakże dopuszczono pa­
nienki, to skrupuły te by znikły i nawet by­
łaby zapewne zwiększona ilość uczenie!

A teraz należałoby jeszcze rozważyć czy 
rzeczywiście sytuacya z brakiem sił robo 
czych drukarskich jest tak ciężką, że choć 
częściowo usprawiedliwiałaby żądanie wpro­
wadzenia kobiet do drukarstwa. Oto przed 
dwoma tygodniami mieliśmy przykład. Z woj­
skowych oddziałów robotniczych (Arbeiter- 
sammełkader) na żądanie pryncypałów kra­
kowskich wystosowane w maju do komendy 
wojskowej, przysłano dnia 12 września t r zy­
n a s t u  towarzyszów drukarskich do pracy 
w drukarniach. Wobec więc rzekomego tak 
wielkiego braku robotników, drukarnie, któ­
rym przydzielono tychże, powinny z otwar- 
temi ramionami przyjąć ich ; pożądać jeszcze 
więcej, tymczasem parę drukarń nie przyjęło 
przydzielonych sobie po d w ó c h  pracowni­
ków, lecz odstępowały po jednym lub też 
obydwóch innym drukarniom, gdyż ta ilość 
była już dh  nich za dużą A więc dwóch 
zecerów więcej do drukarni to już za wielki 
przybytek! Z tego widoczne, że nie istnieje 
p o w s z e c h n y  brak robotników drukai- 
skicn, lecz potrzebują ich tylko mektórzy 
pryncypałowie, a potrzeba jest tam, gdzie 
stosunki lub płace są niezadawalniającemi. 
Dowodem również, że nie istnieje tak wielki 
brak pracowników, jest i ten fakt, że wobec 
10-krotnej drożyzny nam się udało do tej 
pory uzyskać dopiero 32 korony miesięcznie 
dodatku drozyźnianego. Te fakty mówią sa­
me za siebie, a świadectwo ich jest doWo- 
dem niesłuszności żądań pryncypalskicii. Dla 
jakiegoż więc celu żądanie zwiększenia skali 
uczniów? Gdzież tu jest ten dotkliwy brak 
pracowników, któryby usprawiedliwiał aż za­
mach na obalenie prawa ochronnego robo­
tniczego ?...

Więc na ze wszech miar słuszne, skrom­
nością swoich żądań rozbrajające, przedło­
żenie reprezentantów robotników drukarskich 
odpowiada się uroszczeniami bezwzględnie 
szkodhwemi metyl ko ze stanowiska ekono­
micznego. ale też przemysłowego, a nawet 
i społecznego!...

i l u m !

Z naszej doi:
. .Sen to — czy jawś:?... — Podobni do lu dzi! 
Czegóż chcą oni tu na „nasziym świecie?...
Oczy zapadłe — wybladli i chudzi,
Zda się kaźdtgo wiatru podmuch zmiecie...

Nie. — Toż to »zy  w i ! — Pełnią’ .Szczytną prągę! — 
Los ich poczynił trupami‘żywymi:
Ledwie to biedne życie w nich kołacą —
Dziś w rzedzie ludzi — oni o s t u t n i m A  ' \

Gdzi,e w pńóstwie była jąka ludzi kasta,
Każda dostała zadośćuczynienie;
Nawet r z ą d ,  który pieniędzmi nie „szasta",.-Ti 
W płacach s t o  p r o ą e n i  dat wynagrodzenie!

Jeno — ten drukai-z^co był pierwszym w rzędzie, 
Z a w o ją  pracę jćst lak nagracłzanyr,-*
Ze chodzi, biedak. Jak gdyby w obłędzie:
Czuję się nędzny dziś i wyzyskany!...
Trzjyi lata wojny — w ięc: głodu i nędzy!
Zkąd nabrą&gily, zdrowia odporności?
By się. odżywiać — potrzeba pieniędzy;
(StjŁpo d a c| m og ą  ij* n i ń a j ą  l i toś. ci !

— „Co?... Znów podwyżka? ! — Wszak już pobieracie 
„D w a naS c ie  (!) prgeeit „wojenny dodatek"!..
„A wam wciąż mato i A.y- w ciąż narzekąeić.ky- 
„Wystarczy dla was — dla żon, dzieci, iijatek! 
„Wprawdzie drożjjfjgg coraz w.ięcrj wzrasta,
„Żyć dzisiaj ntoże li^ęałowiek bojołily —
„Trudno. — Żyć trzeba, jak żyje pół miasta,
„My sami ‘pi-siaj żyjemy... z eAit r at y !...“

— Wszyątko dziś drogie — ż y c i e  l u d z k i e  tanie! . .  
Któżf dba ó './drow ie dz siaj robotnika?
W jego obronie żaden mąż nie stanie,
Nie znajdzie dla się dziś orędowniku1! . 5 
Już każdym zda się jeno wiatr kołysżey 
Z dnia na dzień żyją — lecz czSni, dociec trudno — 
Históryk kiedyś to „żye.iu i" opisze:
Jak nagradzano nas za. pracę żmudną!...

Aż stYkch pomyśleć, jak wakŚy on  z nędzą!
Jak co dzień czć.j|jD.e. sił mu ubywa —
Do pracy jednak, chociaż go ,ąiie pędzą", - 
Idzie ochotnie — resztę sił dobywa:
Pracuje ciężko — do zmierzchu od ■ •zorzy,
Za.kilka koron fęennikowi wierny),
Z których ma tyle, że g ł o d e m  się. mo r z y ,  
fifecz .cichy dżwigk swój żywot' mizeęny...

Zbudźcie sjjfc ze snu,  lowarzytśźis. pAcj?!
Lecz w c-jM  ni m jeszóze śmierć was w grób zawlecze... 
(J p o m n i j ć-j e-.fe i ę4-'—  JfeCz nie jak żebracy —
0  byt dla rodzin... o ji r a w a ciź ł o w L e c z e ! ,  

Lwów, 29,.VII, 1917. ' Sz.

Sprawozdania z posiedzeń Zarządów 
i Zgromi Jzeń.

Posiedzenie Zarządu Związku z dnia 14 sierpnia
1917 r. P rzewodniczący Sussmann; sekretarz Geb- 
hardt. — Usprawiedliwiani: OttojJjPochop, Sćhiegl
1 powołani do służby wojskowej członkowie Zarzą­
d u . — Nadesłano: Sprawozdanie'/,;! rok 1916 powia­
towej Kasy‘chorych Baden. — Doniesienie o zgonić?; 
Anny Schiegl, matki naszego członka Zarządu kol. 
SchiegPa, w imieniu Zarządu Związku złożonoSóy- 
mieniunemu koledze pismo kondolencyjne. — Za­
wiadomienie o mającym sięiddby.ć. kongresie poko­
jowym, względnie Zjeździe socyąlistów i Komisyi 
zawodowych, zwołanych do Sztokholmu; KomiSya 
Zawodowa zwraca uwagę, że Z\viązk,om cbntralnym 
przysługuje prawo, do wysiania po jednym dele­
gacie i motywuje potrzebę wysłania takiej delega- 
cyi. — Zawiadomienie z Krakowa o odbytem tam 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu, na którem 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie ze Zjazdu 
związkowego; wynik wypadł po myśli cenlraliza- 
ćyi. — Zawiadomienie o odbytem nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu w Bernie, gdzie również przy­
jęto do wiadomości sprawozdanie ze Zjazdu zwią­
zkowego i że wkładkę tygodniową do Stowarzysze­
nia od dnia 1 sierpnia r. b. podwyższono o 40 li; 
która będzięjpobierana w wysokości K 2’40 do końca 
1917 r., podczas gdy od 1 stycznia 1918 r. wynosić 
będzie K 2’90 tygodniowo; następnie zdano sprawę 
z odbytej ostatnio konfereucyi z zastępcami pryn­
cypałów o podwyższenie dodatków drożyźnianych, 
przyznane szczupłe dodatki drożyźniane wywołały 
wielkie oburzenie pomiędzy członkami którzy sta­
nowczo żądają odpowiednio wyższych doaatków
i w razie potrzeby użyją wszystkich środków' do 
osiągnięcia tychże. — Pismo Komitetu redakcyjnego 
„U Risveglio ‘, w którem żąda się, aby nadal tak 
jak dotąa wychodził organ związkowy w objętości 
raz dwóch stronic, drugim razem czterech stronic. 
Temiifżyczeniu na razie nie można zadośćuczynić).—

Zaproszenie Stowarzyszenia państwjówego pomoeni- 
- ków dla przemysłu drukarskiego i gazetowego Austryi 
ńa IV .zwyczajne walne zgromadzenie 8'-września 
i dni?,następnych w Wiedniu. (Wysłanie delegata 
poruszono prezydyum). Sprawozdanie sekretarza 
Związku o jego clelegacyi na zgromadzenia członków 
iiRfnieckic.il i czeskich Ceniralnegfy Stowarzyszenia 
drukarzy Czech „Typografieka Beseda" w Pradze. 
(Przyjęto do wHadomośei). — Sprawozdanie o obra- 
dai;h z zastępcami organizacyi prynęypałó-w Austryi 
względem dodatków jdrożyźnianych. Ponieważ te 
obrady rozuiły się. uchwalono;.odpowiednie zarzą 
dzenia. — Kol. Weidinger-żłożyt sw.ój mandat jako 
członek Zarządu. Na jego miejsce wchodzi kol. Ma­
rianek. — Sprawj wew-nętrzne.

Posiedzenie Zarządu Stow. (dla Galicyi Zacho­
dniej), odbyteip września b. r. w Krakowie Prze­
wodniczy kot. L. Misiołek,-' sekr-.tarz A. Marszałek. 
Obecni: kói. Gaweł, Krawczuk, Witkowski, Rybka,*? 
Dębowąki z Zarządu; Koczorowski, Kossowski. Cent- 
kowslu ź komisyi kónlr. Nieobecni: Giza, Gasparski, 
KorzuehJ Markiewk-z.St. — Odczytany protokół przy- 

ij'ęto. — Przewodniczący zawiadamia,‘ze podwyższony 
dodatek drożyzniany wypłacono 1 września wrńz 
z dopłatą źa kierpień. — W sprawie wykreślenia kol. 
Konarskiego Wt. wyjaśnia sekretarz że tenże po 
powrocie do Krakowa nadpłacił zaległe wkładki. — 
Podanie p. M. Such-teckiego, syna s. p. Teofilii,'o w-y- 
placenie. wyższej odpraw ?^ pośmiertnej załatwiono 
odmownie. — Wykrąśteni zostali z powodu zalęgania 
z wkładkami: ćBożejko Karol, Tubus Józef. — Na- 
stępifięs»*odbyła śfe dłuższa dyskusya nad sprawą 
podwyższenia dodatku droży.źbianego. Polecono prę­
ży dyn m zwołać nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
na dzień 9 września z porządkiem dziennym: Pod­
wyższenie dodatku diożyźnianego. — l ’o załatwieniu 
kilku spraw administracyjnych zamknął przewodni­
czący posiedzenie o godz -TO wieczór.

Posiedzenie Zarządu Stow. odbyte dnia 14 wrze­
śnia b. r. w Krakow'ie. Przewodniczący kol. Misiołek, 
sekretarz A. Marszżałek Obecni: Gfiweł, Giza, Kraw- 
cfnTk,'Witkowski, Rybka, Markiewicz St., Dębowski 
jako członkowie Zarządu: koi. Koczorowski, Serafin, 
Centkowski komisya kontrolująca. Nieobecni: kot 
Gasparski, Korzueh, Roęsowski- — Protokół przy 
jęto. — Przewodniczący zawiadamia, żęjZgromadzenie 
ostaime poleciło Zarządowi przepro .sądzenie akcyi 
dodatku drożyźnianego. Prezydyum przygotowało 
memorydl', który ma być poręczony pryncypałom. 
Pismo to po odczy tanin i dłuższej dyskusyi z pe- 
wnemi poprawkami przyjęto i polecono preŹydyuni 
wręczyć je  p W. I.. Ancżybowi, jako przewodniczą 
ceniu Związku właścicieli drukarń dla Galicyi za­
chodniej. — Przyjęci do sfow : Kołodziej Edmund, 
urodzony w Mor. Pstrawje 10 sierpnia 1887 f , ze- 
cer wypisany 1 stycznia 1909, Fortuna Roi ert, Szy­
mański WŁ, przyjęci z fi wpisem i poświadczeniem 
lekarskiem. Wata St., Tuiius Józef, przyjęci z nad­
płaceniem zaległych władi k. — Postanowiono za­
wiadomić kol. Paszkowicza we Lwowie, 'ze kolega 
Piotr Hołub wkładek do organizacyi me pfaci. — 
Wstrzymanie zapomogi w słabości kol. Karbowskiemu 
.1. przyjęto do wiadomości. — Z powodu przedlu- 
ż.ania się wojny, poruszono stosunek dawnej filii 
krakowskiej do gal. ^Ogniska" we Lwowie Polecono 
napisanie listu do Zarządu „Ogniska" — Przewo­
dniczący oznajmia, ćżb na najbliższem posiedzeniu 
przedłoży sprawozdanie o funduszu cennikowym — 
Po omówieniu jeszcze kilku spraw organizacyjnych 
zamknął przewodniczący posiedzenie o godzinie 10 
wieczói;y?j'

Nadzwyczajne Walne Zgrom adzenie odbyte 9 
września w lokalu „Ogniska" w Krakowie. — Prze­
wodniczący kol. L. Misiołek otwiera zgromaJzenie 
o godz. 10V2 przed południem i poleca sekretarzowi 
koi. Marszalkowi odezjJtamWprotokólu, który zebrani 
przyjęli.

Kol. M ijsi o ł e k przedstawił, że z powodu sza- 
. lejąće.j. drożyzny keiężkich warunków^ w jakich obe­
cnie żyjemy Zarząd zwoial lo Zgromadzeniu w celu 
zastanowienia się nad sposobami, jak sobie w tem  
ci^żkiem położeniu ulży&.Nawołuje do usilnej pracy, 
aby przecież zjeduoczonein’ silami doprowadzić do 
jakiej-'' takiej egzysteneyi. Następnie przedstawia 
akcyę za dodatkiem drożyzntanym, przedstav,iając 
cała. genezę tejże. I na Zjeździe Związkowym była 
mowa o drożyźnie. Konfereneya yrspólua odbyta 
w lipcu podniosła nam dodatki drożyźniane,' z tem, 
że w dalszych n arad ® ! nasląpi znaczniejsza pod- 
wyż.ka1, Narady te jednak zostały zerwane z powodu 
niemożliwych do przyjęcia żądań, które pryncypa- 
towie stawiali w zamian za podwyżkę. Kol. Misio­
łek stwierdza, że sprawa, dążąca ku poprawie"naszej 
egzysteneyi idzie bardzo ciężko, gdyż pryncypałowie 
nic darmo itfe dadzą. Dowodem tego jest żądanie 
znowu zwiększenia skali uczni i wprowadzenia ko­
biet do zecerni. Lata całe orgnnizaeya walczyła, abj 
w naszym zawodzie stosunki poprawić, a dziś pryu- 
cypałowie żądają od nas, abyśmy się z lekkiem ser­
cem łych zdobyczy zrzekli. 1 dobrze się stało, ż,e 
koledzy nasi w Wiedniu tym żądaniom odm ówili. 
Drożyzna jednał: jest obecnie straszna i z każdym 
dniem wz&sta. Z zarobków, które ooecm e mamy, 
nie jesteśmy w stanie w żaden sposób wyżyć, nie 
mówiąc już. o sprawieniu odzieży lub obuwia dla 
siebie i swej rodziny. Proponuje imieniem Zarządu 
podwyższenie dodatków- jak następuje:
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